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Za 1 wyd. ,P o ranna*  lub , ' f f . e a . '  62 M 

Z d o s tiw ą  w miejscu 6fi M
Z przcayllcą pocztow ą 68 M

Zi 2 w y d  Poranna* i „T iecz.* 124 M 
Z dw u 'azow ą dostaw ą 

w m ie j'cu  . . . 132 M
Z przesyłką poc :to \/ą  136 M
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W s z e lk ie  a fe k !  a k i c r a a k i  n a  W a r s z a w ę  u d a r e m n ia n a !  

M ię d z y  b a o w s i n  a  3 t  g i e m  9 9  r a i ó w  lo fe is s y c f id
Wojska nasze pędzą nieprzyjaciela

Uciekającego w popiochu!
N& f r o n c ie  p o lu d n .  i  ś r o d k o w y m  w s z e u z ie  n ie p r z y j a c ie l  r o z g r o m io n y .

T T  £3®*n t a  skrfca r sr iF n i n  - a l  -r i •»>•» —k

^nawrrały Łuków.

Fieprizyjacnei szytko wycofuje się w  ideiiuini o«
IWetilco i Ciecbacbt, p^ziosUwlając >w na^zdb
'jOgate trofea. Lotnicy ntasi ysZędzSe gtwłrtdaałą

Warszawa, 17. slerptra.
FiRONT PÓŁNOCNY:

Czołowa otkLiały jazdy nieprzyjacielskiej, 
przeznaczone przez dowodzi wo sowieckie do 
stprsowanl-j Wisły, napo kały na

adecydawaniy opór załozj Włocławka, 
która wszystkie ataki odparła. Wioząc bezskutecz 
noóć swoich wysiłków, ri© trzyjaciel bombards>- 
wal miasto. Sz»reg budynków, w  lej Uczuł-> ka­
tedra 1 palie •riski.i mocto u^erpiały. Korzysta­
l i .  z« słabej obsady Pomorza 'zoł<xv.e oddziały 
bo»zewićkie dotarły również do Litwaiku i 
W tó d o w , natrafiając wszędzie 

na żywy współudział ze stronty ludności o.e- 
miecktrj.

KOm rak^ paUjwsMzrna z rei-wu M eillm  
prz~z ga legała Sikorski.#®, iżspotyH nia zaciekły 
opór pj'z©d w\ Hra. Stwierdzono, że masy R echo­
ty bolszewickiej zmuszane są do walki przez ko­
munistów, stosujących system bezwzględnego 
terroru. Niemniej jednakowoż 

akcyu i«aoza ruzwTa się potmyitnDe. Dnij- *7. bsn.

jaszczyki z cnnnłctyą, reaz Jetfoów. Oddział X przywieszony odw otów y ruch Ecznych taborów 

nleprzjrjadedskic5l.

Na pefudniowym odlchdoi woł®Uda rsnwnJa
dywizyi zdobył 4 działa, 8 katrafolnów maszyno­

wych 1 zifJczną ilość jelców. Wraz z ofenzywą

nosrt] ?i1mil środkowego irterłtu,
RyJLHt-Śmigłego zedały

prawo skrzydło przyczółka "'wszaraHuego prze­
zupełną kieską 58 uywfcyl tdeprzyjadkżsldei

sil;' 17. bm, do akcy] zaczepi,-!. 

Czołowy atak pnzy użyciu tanków dowowadzi!

Dzięki szi-kklcmu tfotanrkj naszego wojska do
linii Bugu i mocnemu obsadaeióu Wtadarwy 1 II*a-

sita, dywizya tą została
około południa do z^ocia m ejjoowcści Demby
wielkie. OdtfaSałv naSzo pozkfwlouii i > H i i  nu lu  c jo U e  : w pnufczuyu

posuwają skj dalej ja  N«wy Mwsfc.
popłrebn.

FRONT ŚRODKOWY:
Na całym frondo od Wisły d 1 Bugu oddziały

Oddziały bolsz»Ti1 ck ‘ 3 wprlaly ca pamczagółna
oddziały ilfl d ym zll ieg|ŁaoWeJ, ifr a iA a p  ,“tb-

nasze z naćzwjmci jriym impetem i brawurą po­ dzic, nie wyłrezajac oddziałów twrorowych, ną

suwają się n~przód, zdecydowmty opór.

pędząc przed sofcą nic-lrzyłacleto uciekającego w Pm dłuższyott wrakach

zwoałnym popłochu. u ieprtyjaciii zosot zunałnio rozigrofc^^ly.
zdobyto Srar,. tek.

Dywłzya sencn ła  K®mżrz©wfkieff®, której czob- Zdokycz wynO^ 26 karakułów maszyjnfowycb.
7> cbycze OFtattflcli duli aOci.adtóą cyfry 2050 

jeńców, kiilcurae^ąj 1i-lafcłoów maszynowych,
wt» oddziały d cłeTafy do NowOgo Mińska, rozbl- przeszło 700 Jeńców, w tej liczfcio dowódca bryjp- 

dy i w-"lu opeerów, kancsłcrya brygady I
dużej ilości tCboru.

Na pfr*zy«yach oforbnnych stolicy ataki nie-

iii cwkow-uc 171 ojygwĘ siwi©ckq< oraz część 

S dywizyi sowieckiej, zdobywając, wedlo dotych­ wiela woiów, koni i amurtc;! Wśród P*nis®t tru­

czasowych danych, 7 dział, kflkaailesłąt kara! 1 pów, oozurtaiych ta  pobojowisku, odolalezlono
P*zyj. cielskle w dalszym ćfągu pozostały bez

nów maszynowych i znaczno zapady imuricy1 o- zwłok) doiwódcy drugie] birygady, oraz komisarza
^mtku. W wal^acb z dnia 16. b.n. oąftf ja ł dywteyl 
K^TUsSdei rozbił pod ftadzymftjfcm 183 1 186 pułk

raa pareseł wozów i okarl 1000 jeńców. Dzielne dliwizyl. Ztip^neanu 

rozbiciu uległa rćwnfeź brygada bolszewicka,oddziały pffnjO skjp 1 p< onatańskie w południ j dnia
sowiecki, biosrąc 1 karabinów 'noszyniowyth, 3

17. om. walcząca w rełbtio FucJacacwta ! Cycowa.
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FRONT POŁUDNIOWY i 
M W z; Bugiem a Lwowem watkf z 

nim] odA/tał^iiLi Je«wf dywizyi. DowtK^ztwo frc»- 
H  z oTranJera podkreśla łntenzywną * owocną pra 
cę o s ta t. ’ dni tak Ł ,“ wyc i. jak I wywiadów 
czych esfcwfc' trzeciego djmlzyMM [bCJ. jb*o pod 
kłerawnlctwean m a r -  Fauni Le Ról Dnia 16. hm. 
eskadry te wykcfoały

49 nader skutecznych 1 <4w boi»™yclh, 
wstrzymując w ydatni posowadh sflę nleprtzyja-
c5ekv

Naczelne Dowództwo W P 
- -  Szżdb E~2 t*abxs.

POG27EB PIERWSZYCH OBROŃCÓW WAR­
SZAWY.

W atcstw a, 17 słe.imiii.
(PAT.) Dziś odbył się pogrzeb pierwszych o- 

brońców W srszawy, ks Skom A i, ks pelana, Łfpł- 
^ jia  R y rzada  Downar-Zapolsiklego i poćfcorażcgo 
Lachowicza przy licznym udziale dnchow.eńsiwa* 
wojska, różnych tastytucyj } nteprzeinCŁowydi 
tłom ów publiczność. Przemawiał generał tia łi sr 
i odczytał rozkaz Naczelnego Wodlza, którym ka­
pelan Skorupka i kapitan Zapotek! obdarzeni 
stali krzyzem V rtati Miditari.

NAD£SM*ł£.

ŁO-

Wspaniała szarża naszej kawaieryi pod $mard?ewem.
Nasza artylerya dokonywuje cudów na froncie.

Warszawa, 18 sierpnia.
(PAT). Pod Sntiards dwem kawał“rya m sza 

dK esteta w sw ^ałej szarży rn o ropy foofezswłckie, 
szerząc zmsziczeffl8o w njepryyjat “Mskich sjm«- 
gach. Owtsem szarży było zdobycie ICO pójdwód, 
ktróe tdezwfocznte óaołały wyzyti a db dalszej 
A c y l PuŁ-ód tych użyta pjerjhtta -Hanza, aby 
flrzez; raw ę dostać się aa tyły awrii o* -bwonel w

ftfąb aa 25 kim sze szła  viePd c^pScoh wśród bol­
szewików I zmuszając idi do odwrółti. Artyle ~y»
tti*ś$a, d łt<m je cudów no ccfym frcbcffe. W d«gu 
dnia wczorajszego artyleryid wyjeżdżała na otwar­
to yozycye, rażąc bflkfrŁwików. Ataki aa
Ciociiarrów zakońcjzdtte zastały odzyskaj%Jn tego 
mi ęta. Bolszewicy pierzchli, nie dotry* mując na­
szego natarcia

NTałllEC O OBRONIE ŁOM2Y.
Wairpęaw*, 18 s :eripnda 

(TeleŁ) (m) Korespondent ,.Danix. N. Nachr 
który w  tycn omach był w  Łomży .pisze między 
h nen f: *~zy <bn trwały walk! o to fortecę, która 
była całkiem otoczona przez .wojska czerwone. 
Trzeba to przymtać ohredoom i potwierdzają to 
opow^Jaara bolszewików, że forteca była toronlor 
du n rża ie  1 jetszcae na nLcacb toczyły się zawz ę- 
te wałki. S traty  po obu strons ch były 2 naczwe 
Wojska polskie zdołały .pnocorć się i zabrać ze so­
bą aim aty, to  też w  .ręce ho szew ków nie wpadło 
więcej niż 100 'sńców. Kto pamięta walki na. linii1 
Narwi w  r. 1915 — zdziwi się, że tak rralo jeńców 
wzięto pod Łomżą, lecz cala ta woma jest wojną 
Pi soboty i konii-cy, a sUne frntecc padają bez wiel 
kiego ndrału  artyieryi. Jest rzeczą znamienną, 
że korespondent pisma niein edk5ego już w parę 
<M po zajęciu Łomży przez bolszewików zdo’ał 
s ę  z mmi tam skomunikcwaó Widocznie stosunek 
Niemców do bolszewików jest bardzo przyjazny.

starannie ufortyfikowane, a tysiące robotników 
cywilnych pracuje nad jego umocnieniem.

nr g e i a w — — — i
W głębokim smutku pogrążeni rodzice 

podają do wiadomości, że w dniu 29. lipco 
1920 r. w bitwie pod Białymstokiem padł 
śmiercią walecznych ukoch-ny ich syn 

ZYGMUNT BRONISŁAW

ę O L D S C H L  A G
ppor. wojsk polskich 

i pochowany został na miejscu we wsi 
Daniłowie.

JnsTo, dnia 14. sierpnia 1920.
W o lf GorSscm ag 

óoso O ebura ttoldschiag
sta

0-ra M l  B L 0 N Ś N F & i,D A
C H O R O B If S K ilR Y , W Ł G SO W . K o sm e ty k a  lekarska

C i lO R O U ^  W E K iŁ 2 Y Ć Ł N E .
R ont ;en. Lampy kw arcow e. D arsc walizacyo. E nder^c r i .

D iatermia. 1362
Lwów, Kłem. Tańskiej I. (obok hotelu George’a.)

[ii;  Eliowilprłedplatej

W a r s z a w a  u r a t o w a n a !
Front wroga zachwiał s*ę!

Opinia koalicyjnych kół wojskowych.
Warszawa, 18. siertnła.

(Telel) (m). ,d(rrycr Po'.ski“ pisze: Mam), ż t 
stykaliśmy się codziennie z kołami wojskowemi 
ankielskiemi i francusk .ami, nie notowaliśmy do­
tychczas idh opinii- Wczoraj — na zapytanie o po­
łożenie — otrzymaliśmy odpowńed i krótką, alt 
stanowczą „W arsav is save‘‘

(Wa Taz^wa jest \ trasowa *a>.

CfUZIAŁ O nCERÓ W  FRANCUSKICH W WTĘL- 
KiEJ BITWIE.

Y/astjstfn*^, 17 sferpnia 
(PAT.) „Przegiąć’ Wieczorny ‘ petoosi współ 

ndziai oficerów francuskich z kolegami w  armii 
p o te te j w  toczącej Ssę bitwio. Oficerowie francus­
cy. specyaSśd do budowania okopów, przygoto­
wał, ctor<ń ę i przyczyni!1 się do sto/orzema pczy- 
cyl, któne poawoŁły powstr^ym uć wróg?. Wr dy- 
wtzyach pomaga'! oni w  komendzie a niejedno* 
Jcrotme samri ostawiali wojsko na stanowiskach, 
spotykając się zawsze a  o m  ikam* sympatyk Nie­
którzy z oficerów Idą nawet z wojskarr, d.o ataku 
i  przebiegają pozycye aż do pierwszych linii, przy 
nosząc w  ten srosób wojsk* polskiemu zapewnie­
nie pomocy franctrs1"* j  ' wzmacniając uczucie za- 
nfarta. Ges erał Weygarui w zk! czynny udział w 
'wypracowamu pkmu w raz z Nacz^lnem Dcwodtz- 
rtwem. Dz/ś, kiedy w esk a  nasze prą wroga za gra 
pice Po'sk;, pocieszające są objawy tej ścisłej 
Współpracy hratoich narodów: Polski i .Francyi.

Optymizm wojskowych kół warszawskich-
Kónigswusterhauaen, 17 sierpnia.

(PAT.) Radio. „N. R. Ccurant*1 dunesi z 
Warszawy, że w warszawskich kołach wojsko­
wych panuje pełny optymizm. U rzymiJe się 
zdanie, że ofenzywa rosyjska zostanie nepewne 
złamana, że będzie można przedsięwziąć sKu 
15Czr ,i io n tro fenzywę. Koła waiszawskie są 
zdania, żo miasto jest nie do wzięcia. Jest ono

Zainferp :lowa ly  dodał, że dzięki Lrawnrtn rej a& 
cyi wejsk polskich ^od MddłUem i Radlzyudaem, 
ofezijzryra ho szew Icka zastała npeklld wftray* 
tnąnA

Front wroga ^'Chwdał dę, 
natomiast korirakeya P°!^ka nozwiia się nadaj 
pomyślnie. Ten sam ODtjimistyczny uąstnó] paru 
je w kołach Irai cudach.

Bezczelny hom un!\at sowiecki.
Berlin, 18 serpnfa.

(PAT,) Wolff z Amsterdamu. „Times" do­
noszą z Kowna: Sztab IV. A.-mii sowieckiej po­
daje, że 15 bm, Warszawa została zajętą.

Kónigswisterhausen, 18 sierpnia.
(PAT.) Radio. Telegrcm amstardamski no­

tuje don;esienie „Tiiresa", że jaK podije sztab 
IV. armii czerwonej, Warszawa została z Jęta 15 
bm., przyczem żywioły bolszewickie w Warsze

wie urządziły olbrzymią' manifesticyę wtł* > 
wojskami czerwonemi.

i-RZFDV7CZESNA RADOŚĆ.
Gdańsk 17 sierpnia. 

(PAT.) Tutejsza niemiecka urzędow t a rec cy* 
inforim iaca biuro Wolffa, ogłosiła dziś WLadonsośł 
o zajęć5u W arszawy przoz bolsaewików w  dnb 
15 om.

Bolszewicy uważają poznańskie za terytoryum niem t
Wfed"A, 17 sierpnia.

(PAT.). B. K. Z W aszyngtoru. Przećstawi- 
c'ele dziermików amerykańskich oonosza z Gru­
dziądza o rnzmt w:e  ; kon lendomiem wojsk rosyj­
skich, które wknczy>y ao zachodu -o - >praskiego

kun tarza * gen. Rewą Oświadczył on, ż t  dlę 
wie jeszcze Jak daleko postnie s e  w  kraraśai 
Gdańsl i. O trn  m ał nn«d  sv ego rz |da wsk>tow» 
ki, aby nte obs idral Poznańskiego i o ir iżał Je »  
teryfoTurn nbm leckle.

/<rasnoarm*e cy chcą zająć kurytefz gdański?
Nomen, 17 s-iiertufla. 

(PAT.). Rcsyisila konr.isairz rywilny w  Dział­
dowie oświadczył, że wojska sowieckie zalma ku-

n ta r z  aż do Gd óska, af_y ,Tzes^.kodz_ó kontra 
bandztu m ateryalów  wojcncych db PciskL

BOLSZEWICY W DZIAŁDOWIE.
Naueu, 17 srerpra.

(PAT.). Radro. KoirreUdant diywrzyi czeiwi onej 
?rmif, która w.cnoczyła do Działdowa o&w adczył 
na Witikiem zsTomadzei u rr Ajscowej udmcści 
że ctrzyrnal z Mu^kwy radiotelegraf: czny roz­
kaz oddanie N tn o o m  całej admmistracyi-. Rosya

— cśw aJczył on — nfo wąnlęsza się w czjrsb 
wawnętrzn) sboeunk- 'krajowe rtomteck e». Prapo 
zyc:’ liomua «stów % Działdowa, aby wprowadzić 
ustrój owiedd w tein mieście, odrzucił rosyebf 
k o m i s a i ź  c y w iln y ^  jak©  n ie  n a d a j ą c y  s i ę  lu d n o £ d  
robiiCzeJ.

P A M I Ę T A J M Y  O  P L E B I S C Y C I E !
D C u i na plebiscyt przylmoje Ksm iiet ( B r r j  R re t ta  ZacM., Lwtha, pl. H aipafitl 10
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Chłop polsfct żąda powszechnej monilizacyi.
Wprszawo, 17. sierpnia.

(PAT). Prezydyum Rady ministrów komu* 
nikuje: Prezydent Witos otrzymuje szereg listów 
pijanych częste niewprawną włościańska ręką, 
wzywaja. ych do wvt wałej obrony Państwa 
\ ogolnej mobiihtacyi. Li . ty te pisane samorzutnie, 
tchnące szczerym pa‘r otytmem i niekłamanym 
poczuc-em odpowiedzialności wobec Ojczyzny 
świadczą najlepiej o tern, jak ich autor::y pojmują 
stosunek włościan do rz^du i kraju. Włościanin 
Piot- Ziółkowski z Łaoanowa pisze n. p. w liście 
z 9. b. m .: Ośmielam s ę p’Suć do Pana Prezy­
denta ministrów i proszę porozsyiać do Starostw 
Małopols i i na ca.ej z:emi polskiej, aby n a c ta -  
n cy gmin częściej pobierali składki na ochotni- 
e ó w  i regu.arne wojsko, aby było lepiej zaopa­
trzone we wszystko a wtedy i duch i męstwo 
żołn.erza będzie lepsze. Bolszewicy się przeko­
nają, że żołnierz pi lski jest mocny i silny, b^dą

ŁOTWA NAWIĄZUJE STOSUNKI 
Z NOMCAM1.

Nauen, 17 sferpna.
(FAT.). Radio, Łofewsifca konstytui nta wedle 

wiadomości z Rygi, przyjęła jedno m yjn ie  bez 
dyskitsyi niemiecko _ SotewBki traktat pokojowy, 
tudzież projekt podjęcia na nowo stosunków z 
Niemcami.

TAJEMNICZY TRANSPORT BRONI.
Kon gswusterhausen, 17 sierpnia. 

(PAT.). Radio. ,-Der Morgen ‘ donosi, że patrol

uciekać, a o pokój będą pro?;ć sami. Ludzie 
mają dość tej n dzy, więc mogą dostarczyć dla 
żołnierza, aby miał co jeść i w czem chodzić. 
Duchem podobnej ofiarności tennie rezolucya z 
8- b. m powzięta nn z jezd .ii de'egatów Kółek 
rolniczych powiatu przemyskiego. Delegaci wzy­
wają rząd do powołania pod broń wszystkich 

jzdoirych do noszenia broni I przeprowadzenia 
pob ru rekrutr i oświadczają, że w chwili decy 
dującej wieś Dolska z kosą w dłoni pójdzie do 
walki z dziką zgrają barbarzyńców wschodu. 
Nadto postanowiono bezzwłocznie stworzyć w 
każdej wsi komitety miejscowe celem rozwinięcia 
propagandy za wstępowaniem do arm i, zarzą­
dzenia zbiórki dla rannych, dla frintu, prona- 
gandy pożyczki oraz sze zenie ładu i porządku 
społecznego. Te uchwały i listy świadczą o co­
raz bardziej wyrabiającem się poczuciu obywa- 
telskiem wśród ludności wiejskiej gotowej do 
daleko idących poświęceń dla dobra kraju.

wojskowy zajął na  2 statkach dunajowy h, które 
przybyły z Bawaryj, amur ieye i karabiny maszy­
nowe, załadowane pod fałszywą deklaracyą. Do­
tychczas nie zdołano skonstatować, czy chodzi tu 
o broń i a.municyę pochodzenia bawarsk eg'), czy 
feż armrriicyę z Francy', wy-słaną dc E aw ary , 
aby stamtąd Dunajem wyekspedyować ią do Ru- 
móinli, a następnie do Rosói poi. dla generale 
Wramgla.

WO/SKA WRANGLA W TAuANROGU.
Londyn, 17 sierpnia 

(PAT.) Havas. „Times" dowiadują się z Kon­
stantynopola, że wtojska Wrangla, które wysiadły 
na ląd w Tagarrrogił zdołały bardzo znacznie u- 
szkodzić tory 'kolejowe, niedawne naprawione 
przez bolszewików oraz uirzączen a techniczne i 
budowle. Na stronę \Yrang'a miały przejść znacz­
ne oddziały kozaków dońskich

Francya gotowa uznać 
rząd sowiecki ?

Tak przynajmniej inform ują ,,Matia“*
W arszawa, 18. sierpnia.

(Tele!.) (m). Z Paryża telegi afuią: „Matin* 
flonosifeże Francya gotowa jest uznać 'zad so­
wiecki, jeżeli ten spełni następujące t/aninki: i) 
N en? rngzalnoSć nfiezawfettiścl i całbści IMsjkl, 
2) zwoter.!* prawomocnie wy branego zm anadze- 
nia n a r o d o w e j;co ma być dowodem, że yowrety 
są rzeczywistymi przedstawicielami nar»du ro­
syjskiego.

NEUTRAI fOŚĆ AMERYKU W NIEPOROZL* 
JMUUNIU ANGIELC-<0-FRAiNCUSIxIE M.

Warszrwa, 18 sierpna.
(TeleL) (m). Z Paryża donoszą: Welę infor-

macyi z Waszyngtonu Stany Zjednoczone ni‘‘ 
mają zamiaru wtrącdmia rilę djo dłeporoKUmletiui 
francuska-angiejsklego w fcpraŵ  Whaogla.

Ameryka uważa położenie 
Europy za b. poważno!

Wilson przygotowuje się do wojny nu 
lądzie i morzu.

Wiedeń, 17. sierprtb, 
(PAT) GB. K. Wedle Agentce Centrale z Pa, 

ryż? Specyalny sprawozdawca ,Jxho de Puris“ 
donosi z Waszyngtonu. RzjhJ anerykiuiskj tsważ* 
piałożPsdo w Enrrplo za bardzo powrżnje. Dowo­
dem tego jest zw ołane kongresu amerykańskiego 
.przez Wilsona na nadzwyczajną sesyę, na której 
Wilson zazMa pełnomocnictwa dc p ûw-adTCarą 
wojny m  lądzie 1 morzu w  związku z odp*o®rj 
Polski. Ggólnio uwiadają iitwazyę bblszewicką W 
Polyca za groźbę nowej w o ta , która zawisła tSad 
c^łą Europą. W Ameryce panuje przekonanie, dl 
należy się obawiać, że Niemcy mogliby stanąć po 
stronie Rosyi sowieckiej. Departament statui
rozważa łuż i/si.yrtkk. celem drźjąj-.
śda z p «nocq Polsce. Rząd Jbnehyka***! jest 
przekonany, że Poloka nie bedrfe mogła ^ługo bm- 
nlć Warszawy. Ambasador Stanów Zjednoczonych 
otrzymał upoważnienie dn opus zez eria Wgryza, 
wy w odpowiedniej ohtw ii. W Ameryce nie wie. 
rzg w rezultat rokowań pokojowych między Pol. 
ską a L 'szew&amL

Ameryka poręcza integra!* 
ność wielkiej Rosyi.

Nowe szczegóły 300 wierszowej noty 
tanów  Zjedn.

Warszawa, 13 sierpnia.
(PAT.), (ni) Otrzyma?") tu peta' teks* senza* 

cyjnej noty rządu Stanów Zjednoczonych, przęsła 
nej ^ządowi francuskiemu. Nota ra obejmuje 

•30(1 wierszy druku p^tUem.
Trudno ją więc oodać na tej drodze w całości, 

Istotnj jo  treść jes' raa&tf.puoąca: Nawstęiie rząd 
amerykański posdpje defmicyę ..wolego stanów - 
ska nieylko odnośn e do sytiracyi, jaka się wy- 
rworzyła wskutek rcacifku nn ta mego Rosy? na 
Polską, ale do ntektórj^h nieodłączmrych cd reg° 
kwestyj Rosyi. Zbadawszy rzecz z zerszego 
stanowiska rząd Stanów Zi. sądzi że '"omeczne 
jest istnienie z je d r^  icnego wodnego i niepodle­
głego Państwa Poiskiego, a naród Stanów ZJ. 
1 ragtrą gorąco dołożyć ręki dic utrzymc ića

Wśród jeńców —  pofsey cliłopi przymusowo
wzięci do szeregów.

W.-rszawa, 17 sjemita.
(JAT.). Dzienn'k] piszą : Jeńcy, wz'ęc w o- 

staln.ch walkach de niewoli apowirdaią, ze bol- 
szev cy jeńców naszyt ii zwłaszcza dfice rów ob­
dzierają z mundurów, dają ,m w zai> an swtolie 
łachmany, osadzają ich w więzieniach albo pędzą 
do robó t Żołnierze bob> ewlccy «ą zupelrfa w y­

(AK DALHKO SIĘGA a GITACYA BOŁSZEW.
K ijj^gswuriterhausaa, 17 sierpnia, 

(PAT.) Rad o. Z Medyodami donoszą: Załoga 
|iorwesl< ego okrętu Kakbrini, składająca się z 60 
fcudlzi, znajdującego się w porcie nowojorskim za- 

t̂rajk wiały, pcmsważ miało być przeiranisporto- 
wane 800 polskich ochcóti ków, którzy chcieli po- 
jwrócłć do Ojczy: ny, aby w dczyć przeciw bolsze 
wikiur

vVYMLkTA DEPESZ SOW.-NIEM.
Nauen, 17 sitrpnfa.

(PAT ) Radio. Na rosyjski radimelegram z 
12 bn. odpow)edjział rząd hem^eck', żs na zasa­
dzie ogłoszonej neutralności, wojska polskie, kfó- 
reby się -schroniły na ter^rto»ryum plebiscytr we, 
będą rozbrajane i initemowane.

francuski admirał zagroził ostrzeliwań em miasta.

Uchylanie s)ę sowietów od komunfkacyi
z Warszawą nie ułatwia sytuacyi.

L George domaga si>? podania warunków przejazdu delegacyl po!skiej.
Wa-gza wa, 13. sierpnia.

(TelH.) (m). Z Berlina donoszą: „Beri. 
Tagb'.“ otrzymał z Londynu wiadomość, że z 
powodu odwlekania termjnu konierencyi w  Miń­
sku, Lloyd George przetlal Ilri, v /;
którym wyraża cadJzeję, że będą zr/ioinurnkc-wą- 
na tmjtychmiiast zarządzeiifa w Sphawie przyjazdu |

delegacji pcisSIej do Mińska 1 w  sprawie przyj, 
tmowanśa przez stawo rósjyjsjkla komunikatów 
poiskkah. Dalsza uchylanie się Moskwy od przyj 
"owanła wla^mości z Warszawy nio s» rzyja — 
rćanlem Lloyda Georga — byiaifmniej szylkieriu 
i pokojów emu zafatwistfiu kryzysu.

Rumunia podjęła rokowania z bolszewią!
Paryż, 18 sierpnia. 

(PAT ) Hava'S. Z Bukaresztu donoszą, że na 
pos:edzeniir parlamenui prezydent ministrów o- 
śynadczył, że władio.rjść o ipoJJędia rokowań mię

dzy sowlotam! a Rumunią jest zgodna z  prawdy 1 
że o rezulta eoh rokowań parlament będzie nie­
zwłocznie zawiadomiony.

czerpani ciągiem! marszami, a większość nto chce 
się b’ć zipe.’irfe, a,!^wiei.i n>e sprzą ia bolszowl- 
kom. Wśród jeńców zit fdują się także chłopi z 
zj&mi łomżyńskiej, których bolszewicy przerscen 
wzjęł. do szeregów. Bolszew cy wszystko pogro­
dzę ratui? i wywożą.

„LA POLSKA STOI FRANCYA- .
Taka jest cynia Czicjarina.

Kon-gs rueterhausec, 17 s:erpin!a.
(PAT.). Rad,io. Z Londynu idlonoszą, Ue w 

przejęien tam radiotenegrarme Czrczi^in oświad­
cz.",, że za Polską stoi Francya. któru proteguje 
wojnę. W adoiao. że m tjardy  franków, które 
były przcsuiaczone ma odbudowę zmszczorych 
w o ta , okolic Francyi półn , przeznaczył rząd f-an 
ctłskj na Interwencyę w  Rosyi. Ponadto odkryto 
na o k rę ta ^  francuskich, które przewoziły rosyj­
ski cii żołn erzy do Odessy 6 aeroplanów, 'które 
bezwątędpewń były pn oznaczone dla armii W ran- 
gla. Gdy w ładze 'rosyjskie chciały zrobić użytek 
z tego odkrycia i ośw ajdezyły, że nie godzą się 
na to, aiby konirabanda wojenna opuściła port, 
pojawiła się er'ka)d.ta francuska przed Odessą i
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crfftyczn®) BteatałażrMd j terytoryąh el całości 
Polski,

Z tego stanowiska nie zejdziemy, a poi'tyka 
Stanów Z k  bodr.es kierowana aa użycia wszel­
kich możliwych środków do przeprowadzeń a te­
go. Dlatego rząd amerykański nie uchyli się od 
wysiłku, jaki w d o czn e  podjęto w pewnych ko. 
‘ach celem przygotowania zawieszenia b ród  mię­
dzy Ptdsstą a Rosyą. Lecz nic brałby on w ti-j 
chw łi udziału w zamiarach r^zszerzema roko­
wań o rozejm i o pokój do roz®i mrów ogólnej 
korrfei encyi eunapefiaUei, która wedle w> .żeli -ego 
prawdopodobieństwa pat 'ągnętaby za s^bą dwa 
i  p ięc iem  naszesn catkieł ^ezgodne na- 
nastę? siwa, tj. uznanie rządu tolszewkik ego oraz 
rozwiązań.e iprobleTTU rosyjskego uJeuclrronti Ś 
na podstaw je no 'kawałkowani1 Rosyi. Omawia­
jąc a$ftęptiie przefc qg rew-ofucyi rosyjskiej nota 
zaznacza, że
Ameryka żałttfe, A  Rosya w Krytycznej cow«n 

u*uuę\a s!q a wfcfcwri wolny światowej
f jd a s e na .askę i mclaikq w Brześciu Litew­
skim Stany Zj. zn zmnia^y, że hm rosyjsfll n e  
był dojrzałym, m moto Stany Zj. w lerzą nadal 
niezachwianie w  n ar ód rosyjski i jego przyszłość.
T® więc

nczoc' |  przyloźaj l honorowe zeb włazanln 
względem wTeł f,ego narodu (rosyistoego) 

którego bohaterskie poświęcea e się iprzyczynsło 
się do pomyślnego zaikoóczecją wojny, kier ̂ wary 
Stanami Zj., odtmawały u!Łijanla L’twy,
nańst e,bałtyckich, Gruzyi, Assarbeiiżanu i za­
rządzeń japońsk dh na dalekim wschodsic, Rz?fd 
amerykański wita1 jednak z radość ą n esawslóść  
Armenii, stojąc na ten? stanowisku, żc ostateczne 
oznactanfc jej eran-c nie może być dokonane bez 
współdz alania i zgody Rcsyi. Te przykłady wy- 
ca2HEA jak

konsekw entni posterow ał rząd Stanów 22. 
w sv  H  poJtycr zagrań.,

l  w  szczególności juk przy jaźn i i lojalnie w y ­
stępował wobec Rosyi. Jesteśmy niechętne uspo­
sobieni, aby w  drw ili kiędy Rosya jest bezsilną 
W szponach rządu irleop< rtegu r*a wyborach, któ- 
"eg") ^dyr-yni śaodk em iost -siła brutalna, osła­
bia rso ją teszcze bardziej ipnzez politykę rozkkwa:!- 
kowywenia. poczętą w in-tjresie cudzym, a nie 
rasjjoildin. Rząd amerykański 

p rzeciw ny  jest wszelkim stos ui kom z rządem 
sowietów

pozy. naiclaśmejszerrl gra: cami, do których spiro- 
wisozcna być może dyskusya o aaweszeuiie bro­
ni. Ża obecni krerown cy Rosyi nie rządzą z woli 
i zgody wuększsi częśc nia.edu rosyjskego, jest 
falctcm niezaiwze-Tonym Rz^J Stanów Zj. wy­
raża icinak nadzieji, ze

naród rosyjski rychło z n ^ d r«  drogę 
do ustańow'en'a rządu, któryby reprezentował 
jego wolną wo'ę. Kiedy ten czas nadejdzie Stany 
Zj, nozważą sposób praktyczine,: rómocy, jaką by 
można dać d ’a potparoia odfcsrdowy Rosa i p°d wa 
rurikem, że Rosya nie wykncziy się sama zupeł­
nie z zakresu przyjąć eisidego zajjłer es-wania 
mnych narodów p-zez rabunek i ucisk Polski. — 
Z tego sktwc iu dla rządu Staa.ów Zj. 

nto m )ż t istnieć p' ‘‘stawa, p« którei-1óglby 
stanąć razem  z o  ńst^ent , 

którego pojęc:e m  ędzynarodoT.TC^ stosunków 
jest tak zupełnie odnrjeni e od .pojęcia Starów Zj., 
3 któreg t pojęcia są tak głębokio wstrętne dua mo­
ralnych uczuć Stanów Zj. Rząd Stanów Zj. o- 
śwkjdczci że przytąlby z  zadoweteu em ueklara- 
cyę pań =tw sprzywstarzons ch i stowarzyszurnach, 
że nienari-szaJnood ; prawdeiwk; gran ce Rorj; b̂ s- 
da respektaw ent. Te pra-moe pewunne otejmowa! 
cąlośc b. cesarstwa rosytiskiego

z wyjątfc em Fłnła Klyi i ehrorgraflczijca Polski 
1 terytoryów, które w  drodze porczum cnia m» gą  
wejść w skład państwa Armeńskiego. Dążenie 
w^oi.irjauycii narodiuw dio niezawisłości jest siu, 
szuc, gdyK k?żie z u>'ch zostało przemocą ma- 
rznlone, a trv"Otlajienię ich od obcegc pcncryainia 
•ijtę ozrącca zasnacł. i na terytoryalne pnafw-a Ro­
syi ’ otrzj malc s' nkcyę wszystkich wioaiyd) na 
rodów. Taka dekłE-acya ma z góry &a wanmek 
cołoęcła wszystkich obcych wo, s  z  terytoryów

objętych przez granx» 1 wedhig zdania rządu a- 
amerykałisk fgo, toawrzytszyć jej b«dzje oświad­
czenie, ze
ne rozwolj na żadun przekreśleni że 

uje p°zw ob rea żaune przekroczenia, in tak nc 
kreślcnej lłnłj ze strnrjy plid«cdyl albo hmego

kńV2jxko.w, % Państwa.
W  te*i sposób system bołszcwldd móże byń 

jwzlbpwMiy swotcb fałszywych, Jednak skurte- 
cziiydi, odwołujących się do petry^iyamu rosyj, 
skiegj Pizedstafw.joa w te) no^e sx>lityka jest 
wandcien: p a r a r c ia  raądsu Slarów  Zj.

Stanowisko Anglii woboc Polski
było zawsze takie same.

Oświadczenie L. G eorpe^ d  w Izbie gir. a.
W ie H , 17 sierpnia.

(PAT.) B K. z  Londynu z 16 bm  : W Izbic
gnJn zaprop nował Bcnar Law odroczeń t sesy. 
p?riamertarum, gdzby zró wypadki polityczne 
ub interes publ. tego T'ryrrragały> Izba zostanie 

zwołaną w  każdaj chwili. Uzafeairuaiąc swój wi. o 
sek i3onar Law pcdikreślił, że 

poćłżyka Anglii w sp-awh po4bT ił-rtfsyjskiej 
2tosva»a pkaep: Lloyda G eorga  w f b ^ ł jn n  

tygot au bardzo Lf io ip̂ zedstawt̂ sa. 
Mówca zaiprzeczył jakeby poh-tyka rzą d j doznała 
zmiany z powodu manJfestacyi publ. oraz z powo­
du występ i etra robotniczego komlteóu wykonaw­
czego. Lloyd Georg« — p cw t izial mówca — w  
tcrminże, który uzna! za właściwy, podał do wia­
domości net wały korferencyi w Soaa. Sa one na­
stępujące: Nie ma potrzeby podjęci? akcy* nle- 
'przyiaci,c-'vsk'ej przeciwko Rosyi,

o ile tóetzawisłtość PoSsiii nie będzie zagrożOńa. 
Anglia i Francya nie mają się m eszać w  wewnę- 
t-zne sprawy Rosyi, jeżeli Rosya nie będzie &ie 
mieszań, w  wewnęT<rzne sprawy innych krajów. 
Jeżel rząd pcJsl.j doprowadzi do układu pokojo­
wego z rządem sowieckim, io jakiekolwiek będą 
postanowień'a iego 1’k ’adu nie będzie powodu do 
wkroczenia. O ile iedrak rząd sowiecki będzie n- 
■siłowal narzneić Polsce niespod^ewaoe warunki, 

|e#«n będjzle ząoraża} ntozawńsłoścl PoJsSd, 
wdnreąaas na tąpl dn ira  ewentualność mrzfcj 

połkyió.
Nkt ł 'tatry powod1* — powiedział B urar Law 1— 
przypuszczać czego ńinegu, gdyż rząd sowieck' 
r<wl*dc7ył we formie kategorycznej, że me za­
mierza stawiać inurch warunków ,a naako Kamie- 
niew v, ystosował wczoraj do Lloyda Geor2e ‘a 
list, w  ktÓTym dmws’, że postawione wari’nki 
.re  będą zmienione. Wcfbec takiego stanui i^zeczy, 
. ząd nie przedsięweźndę żadnych zarządzeń. Bci-

i-ar Law pow w z ią ł dalej, że na wypadek, gdyby 
tfcgo wystiagała konie^ność,

T/jjd ide podejmie Liaz poprzedniego
I orOzujJTtonla słę % partomeotem

i bez uzyskania jego zgod^ na metodę, krórą za 
mierzą zapreponuwać. Następnie orzem iw ai
Ciyues i Robert Cecil, pcczem Lloyd George o 
św adczyf- Liga narodów nie może nr- począć 
dz iałalności, gdy nie ma pełuej edności. Jest ja- 
snem, że-

WĄzj“3cy alHłscJ nłe mogą mleć ‘"ylnegu zdmLa
w kr/ósf:’) .pofcfeo-rosj^ tdej.

Byłoby enzyw ście lepiej, aby cała ta Kwesiya 
mttgla być omówiona na. Liaze narodów, a nie na 
Najwyższej radzie wojennej. Rosya ,ednak w zira  
niałs się przyjąć delegacyę Ligi narodów a 

rząd roB> ośv "aJ!ctyŁ że rie scletrpd pod żar 
< litym wWiinklcm ititesrw1 mcyi 15g| r i  rodów. 

Mówca i jego koledzy usiłują, zabezpieczyć pokój 
i' spodziewa się, że będzie wkrótce mógł przedło­
żyć Izbie gmin szczegółowe informacye. Zarówno 
Izba, jak i kraj cały nff>gą być przekonane, źw 

stanów ek > rzarki ycftsc pclsek] było zSKwfne 
tai ło snme.

Rząd ani na włos nie zboczył ud polityfle, którą 
z a wrze i^prnwiał. Poseł Cbmes — mówił Lloyd 
George — zdaje się sądzić, że rada najwyżs: ą  od­
bywa ta me posieidzeoia, na których icbwalane są 
decyzye, nieprzediośtające się do .wirdołności 
biiczniej.

Każb,e v7ażno r^^irzjygnlklcie komunlkofwąrte 
‘ fedtt w ".farwsizei iisrii prą?5® a na tejo?e IzHlo.

Politykę; Wobec Polski była zawsze tak,a saimz I 
nie -przestała) nigdy -da-żyć do jednego i' tego same* 
go celu. Ubolewamy ty !ko, że

PeiS !ką n h  i^iiChn-łT nezsego życzenia, 
bó gdyby była usłuchała, wóy^czas unikmętnbj 
wielkiego nieszczęścia.

KIEDY LIGA NAR. M C tE  SIE PRZYDAĆ 
NA COŚ?

nórse.1, 17 si-erpiiia 
fPAT.) Radio. L'oyd George w  przemówieniu 

swojem .w Iżb!e  gmin powołujęc się na fafkt, że 
R jsya cdnłóyiła przyjęcia delegacyi Ligi naro­
dów w sprawie polskiej zaznaczył, że pod: żadnym 
warunkiem ire zgodz się na ir-terwencyę te? Li­
gi, gdyż ji?k w  dalszym ciągu oświadczył, opinia 
publiczna zarówno w Anglii, Jak i w  nnych kra­
jach domaga ł |  w  pierws-rej linii zawarcia poko­
ju, a to o ii® możność ooikojn sprawiedliwego i ho­
norowego, 0  d.powiada-jąc na zarzuty przedmew- 
:ów oświadczył między tnnemi Lloyd' George, że 
oynajrr nie- n;e odda slię na< nslugl I xtze narodów, 
jeżęb się jej używa jako broni przeciwko rządowi. 
Wedle niewzruszonych poglądów premiero) nae- 
mctż,;we jest oa'1'oływaó st-e dc !'nterwency] Lig1 
narodów w  spraiwie polskie], pon ewai dk  slkMe- 
cznoścf alkcyj Lrgil narodów kor teczna jest jedno­
myślność w  wyższym stopniu, mż to ma miejsce 
w spr aw’8 polskiej.. Wiadomo boy iem, że w  tej 
Tyrawie zaznaczyła się pewna różnica poglądów 
między sprzym. erzeń caiut

że. o.śiyiadczcn^e, jakie m a złożyć w  Izbie G m n 
L. George w kwestyi ooMro-.osyjskiej i w  spra­
wie uznania Wramyla oczek wane jest z rzadką 
niecierpliwością. Zwłoką w ikonferencyi rróńsłdej 
podnecifa (?pinę pub^czną dt> niesłycbaŁógO sto* 

! pma, a inie-nv-'owcść powNks-z-^ła s|ę jefszcze wo- 
, boc noglosek, że Rosya miała zn; czrłe zaosłmyd 
i warunki pokojowe z Polską. Kandertew w  Ifśc e 
dn L. George‘a  Pisze m i^ z y  rnyn i’ żie rntmo 
w rogej akeyj rządu francuskiego jako atlanta 
Perski, -co utTidnł? swtuą.cyę rząidiii sowie-JkiegO 
i co -m-a'' ) p r z e s z k o l - ; ikonferencyi 'pokojowej, 
rząd rr*yjski n"e uważa za potrzebne zm euiać 
warunków rosyjskich i iprelimiurryów pokojowych 
z Prtłską

RZAD ANCIFLSK1 IGNORUJE UZNANIE 
WRAN«LA.

Warszawa. 18, sierpnia. 
(Tełeb) (m). Z Lordynu telegrafują: -Reuter 

dowiaduje się, że rząd angielski będzie w sprawie 
P iropy wschodniej postępował tak, jak gdj by u- 
zpante rządu W rang'a wególe nię byto nastąp*to,

OPINIA ANGIELSKA PGDIłlECONA.
Naueu, 17 sierpnia. 

(PAT.). „Petit Parisię4i“ donos, z Locdynu,

NIH)ZIELNA KONTEREN^YA ANGLO-FRAN- 
CUSKA NIE ODBYŁA SIE.

Wapisccawa. 13 kerptua.
(Telef) (rrr) Z Londynu teRgrafidą: ,.TTm0s,, 

dorjcszą, że niedrielna konffereneya między Lloy* 
-.eaid Georyem a Millerandem- okazała się zbytecz­
ną, wóbec ozęgc jej zaniechano.

Lord Oerby konferuje z Paleologusm.
Paryż. 17 sierpnia.

(PAT.) Hawic. Ambasador angie? k, Lord 
Darby miał konferencvę wczoraj’ z P a u o le g u  jm  
w ®pre«'ie Polski, oraz w sprawie armii Wran* 
cl i. Szukano podstaw dla ewentualnej wsndłnej 
akcyi obu rządów w sprawie Europy środkowej
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M A D E S Ł A N L
wyiwiet.a od czwartku 19. b. m. wspaniały dramat życiowy p. t.

M / Z Ł O T Y  R L U i B
z MADY CHRYSTANS w głównej roli. — Nadto doborowe uzupeLuenie 

Przedstawienia dla P. T. Publiczności odbywają siq od czwartku do niedzieli włącznie.

BELGRADZKO-PRUSKA PRZYJAŹŃ.
Prasa, 17 cleipoiz 

KPAT.) Cz. B. pr. Minister dr. Benesz bawił 
w  sobotę w  Begradz e t był w  prezydyutr radl 
ministrów na dłuższej konferencyl, która wykaza 
ła zupełna zgodność zapatrywań. Dr. Benesz bę- 
dizie na andyencyi u ks. Aleksandra. Z Belgradn 
u ja  s*ę Jt "“sz  do Bukaresztu

Czyżby nowe łrdjprzym erze?
Wiedeń, 17 sierpnia.

(P AT.) B. K. z Lugano. W spotkaniu 
Lloyda Georpa z G oMttim, które nactąp. * koń- 
zam bm. weźmie także udział Fehrenbuch.

^  LTOAD ROS.-JAPOŃSKL
17 stei puk.

CPAT.) 3. K. Iskrowo a Wiady-wostcKu. Mię­
dzy R® ST# a Jaootr postał zawarty układ oo do 
rtfsyfsfcicb oferąbów r “Ofenmych, sfeotafiskowawydi 
swego dzaZu prajóz Jap'Kile. WedJe rego rictadiu 
Japonia obowiązuje się zwrócić Rosyj wspomnia­
ne okręty, jedraki bez uzbrojenia. Rosya n btomiasi 
cbową-znrjo się bez nozwolęjniai Japonii me uzbrcić 
Zadnio z  tych okrętów oraz dwncói Japonii o każ 
dym wyjeżdzie kteóregCBwlwiek z tych okrętów i 
o  'rzyposBCzaloem trwaniu podróży.

Rozmaitości telegraficzne.
m ł y n a r z e  d l a  żo ł n ier z a .

W arrzawd, 17 sierpnia.
(PAT.) ,jKi’ryer Warszaw SKi“ donos, ie  głó- 

Wiry Zarząa Związku młynarzy poW ch w War- 
rcawto polec ł wszystłcto swoim odcUiałom za­
miejscowym, aby w swoich rejonach objęły nad­
zór nad ś ci agar em pra z młyny ofiar od produ­
centów w  postaci kaszy, mąki łtip. na rzecz to ’nie 
rza polskiego. Of ary-mają być przekazywane 
szpitalem i gospodcan żołniers im za ookw owa- 
ndem.

CZESI SCIAGAJA CONTRYBUCWĘ Z Z A JE TEJ 
CZĘŚCI ŚLASKA.

Cie&Łyn, 17 sierpnia.
(PAT.) Od ponied-ział^J przystąpił: Czes w  

erąśc śłuska im odstąpionego do wymiany ma­
rek na korony czeskie, Ustanowiony kurs równa 
się komtrybucy , bo wynos5 3 marki' za jedną koro 
tię i ,to tylko wtedy, gdy właściciel ma pctwier- 
Idizenie, ie  iw swom  czasie wymieniał main- i na 
korony, w  przeciwnym razie stosunek jest 4:1.

'Biedna prasa- będzie chodź ć 
Cłrybs w białej koszufinie.

I; nie mogao przezwyciężyć 
Tej najnowszej szykan hydry 
Zamiast wieść, z pola bitwy 
Dawać będz e  mam klepsydry.

iH ntt

CENZORSKIE OPERACYE 
Choć nic prasie nie brakuje, 
l  zupehie nie jest chora,
Srogi cenzu wojskow< ścj 
Bawi się w  operatora.®

Próżno sk rria  sSę biedaczka 
|W lojalność, twardej -zbroi.
Tu jej wytnie coś na przede-,,
Tu jej z tyłu ccś wykroi.

Na nic krzyki i t  adarJa,
Cenzor na to jest nie czuły,
A gdy niema już co wyciąć,
Złość obn.ca na tytuły.

Tnie na lewo i na prawo*
Z prasy jucha .ciekn.e krwawa. 
Zabrctaćoe są wyrazy:
Kowel, S.fcdkre albo Mława.

Na indeksie są z kolei 
Pokój, rozejm, oien/ywa,
Jas  tuirain'ą nas Angliki 
1 jak nas Sowdepja kiwa.
Co już dawno wydrukował 
vC zas'\ .Robotum" alLo -Naród", 
W fem pan cenzor lwo>\* ski w  dzi 
Niebezpieczniej - skrawy zaród.

Panie cenzor! zbądź srcgości,
Bo gdy pasy-a tw a nie m nie,

C  mądrych cenzorach 
S głupie) pras!e.

Lwów, 18. sierpnia.
W  pewnym pięknem' i Sławnem mieście zapro­

wadzano cenzurę. Właściwie była to zwykła 
formalność. Władze znały bohaterstwo, otoywatol- 
EikCśĆ i poczucie obówlążlku ludności tego miasta 
a 'teni więcej prasy, która była tej ludności sterni­
kiem. To też cenzura miała odnosić się tytko do 
wiadomości wojskowych.

— Z nami — zapewniali i snzorzy redaktorów 
tia pierwsze) kilkunastogodzinnej kon-fsrency: — 
jak z dziećmi. — W szyscy przecie chcemy tylko 
dobra wspólnej snrawy. W szystko za U t-wiać bę­
dziemy polubownie.

Cenzo-zy nie kłamali. Stosunki z nimi były 
istotnie, jak z dz ećmi Nigdy się nie można było z 
nimi porozumieć. Jeden chciał tego, drugi owego, 
z .petee, jak dzieci, a że o każdej rzeczy miano 
ooin uwać kolegialnie, więc 7ia decyZyę trzeba by­
ło czekać nieraz tak długo, aż sprawa się stała 
nieaktualna.

— O, widzicie panowie — mówiła wtedy cen­
zura — 'os sam ruzsądzd, żeby „kcw?tok“ ten mc. 
be szedł 1

Pewnego razu jedna gazeta postała cenzurze1 
odlAtkę wojskowego artykułu informacyjnego, z 
(którą zabłąkała się przez omyłkę także notatka 
kronikarska, następującej treści:

„Z dnia f irtry . W czoraj około południa are­

sztowano na ul. Łyczakowskiej Zygmunta Firul- 
Kiew.eza w oliwi-]', gdy zamierzał sprzedać parę 
bucików wojskowych."

V/ biurze cenzury odbyła się walna narada, 
w której wzięli udział przedstawiciele władz po­
litycznych, jak i wojskowych „ki gremium", obe­
cni i przytomni, jak gdyby zostało ogłoszone os J e  
pogotowie. Notatkę przeczytano wiele rrzy, z gó­
ry na dół i z dołu dc góry, a na pobladłych twa­
rzach cen7X)rów malowało się prairazeni-e

— Nigdy nam tego dotąd nie .posyłano — 
r a  ki jeden.

— W tero coś słę kryje — dodał drugi.
—- Tego puśc.c pic możemy — stwierdził trze­

ci — przekreśliwszy notatkę p. t. JL dnia j nocy", 
wyrżnął na nią pieczęć podpisał o-łówjue.n- sa­
kramentalne słowo „niedopuszczalne".

— Hallol — dzwoniono za chwilę z mterejo- 
wj nej gazety do b5u-a cenzorów, przyczem dzien­
nikarz trzymający słuchawkę trząsł się ze śm*- 
uhu tak sa.no, jak przed chw iią cenzo- ze strachu. 
NcŁto1 Kto przy telefonie! Czy pan komisarz 
Drzykotowski? Tak! Tu redakeya ^Gazety Po- 
łudro-owej". Zdaje się, ż« zasała jakaś (pomyłka. 
Panowie sk-onjf^kowali nam notatkę policyjną, 
która znalazła się pod posianym do cenzury a rty ­
kułem wojskowym z-tpełnie przypadkowo.

— Przypadkowo? Haljo, ppypadkowo-? To 
dz wn-e. Proszę iroczekać przjr talsfonie, ja się 
m us?ję naradzić z kolegami. I nasta-pHa długa go* 
ćzJna milczenia. Poczeni, hallo! hallo! Tu komv 
sarz DrzykotowsM, niesiety. nile była to wcale 
pom ł^ką..Ip.-itmtttp rw TTOt-.-ii^! ta. w

* Ze spraw ruskich.
Z TAMTEJ STRONY FRONTU.

(u) ,.Ukraóna-“ stanisławowska! donosi: cipo-
cyaln a , powaimonym dla spraw cyw5inych GaB-. 
cyi jest Michał Kcrzoiis (galicyaiiin, dolrtar praw, 
młody Disarz z tytułem: gławuj konusarz przy 
wojenrawikomie Gailścy') *

W BUCZACZU
i(u) Do Buczacza przj była „Gtowiaj gafie, nad 

jwyczajna komisy-a1' i rozkwaterowała się nc 
poczcie. Tabhca oryentacyjna cze, ezrwyczajki na> 
pisarji ,est we .wszystkich językach b AuStryi

1  BORSZCZOWA.
(uj Do- Boruzczowa przybył gal-c. "crarftet Wd 

jennc-rewolucyjny, na czele którego stoi Hołow 
kin, b. banoni. Jest to najwyższa i z nurw^ększent 
pełnomociuctwami orgauizacya dla Galicyl

Z BUSIATYNA.
(ui) W  Hu?'a.tyme ogłoszona irroblizacyę. P i 

ws uch jeżdżą agitatorzy z brygady gaIIcy1sJkie'l 
stojącej na froncie pod Brodami

z c z o r t k o w m
(u) Władzę bolszewicką objął tutaj miejscowy 

k o rn e t  rewolucyjny, w skład którego wchodzą 
dwaj Ukraińcy i jeden żyd. Na czede kotrftet^ 
stoi ydeśniak -z Cheisanu. Towarzystwa poteh * 
zamknięto. Urzęduje tylko „Agitacyjny - komuni­
styczny punkt". I^ząd stara sir wszsebden.i 5 łam1 
ZŁtdnać włościan. W saM Domv‘
umieściła się „Korn-jaczejka" 'kam ur styczna 
grupy pr soto^ch, które są moriduą pomocą ko„ 
misarzy) która urządz.jła szereg wieców. Pod­
czas jednego wietu zyfcir-sni zaśp'ewali „Szcze n-3 
wmerła UU-ama", lecz komisarz zabim ił, erbiecu* 

jjąc nauczyć ich śpkwać „ In te rn a tonał ukraiA. 
jsk " .

I IrilSYA RUMUŃSKA PO R7ADU PETLtrRY.
(u) , 1 ',kra:na“ donosi: De 3tanis'awv)Wf. przy­

była rumuńska masy a dyplomatyczna.

jest niedup-uszczalna.
— Ależ dlaczego? Przecie panowie m adą 

cenzurować tylko wiadomości ściśle wojskowe, a 
to była notatka z bruku.

-  T a wirdomeść nie ovła wojskowa, pańskiem 
zdartem? Co? A buty, które on sprzedał, jakię 
były? cywilne? A widzi pan?

—• Cóż z tego? Przecie ustawa zabrania jedy­
nie wymiierjiama miejscowości, nazw pułków, iio- 
Jci wojisr i nazwisk oficerów. 'Nieprawdaż?

T0 też my tak nostępuicmy. Alę kto nam 
m-eże zaręczyć, że ów F rułkiewicz n e jest re­
zerwowym oficerem. Teraz wszyscy służą, lub 
służyli w wojsku.

-■Alaż to oczywiście kpiny? Panowie widzę 
zaczynacie koty drzeć z nami!

— Pi oszc pana, jasobke wypraszam aluzyę do 
mego nazydiska. Pan w’e, żę my łeś teśniy dla w ts 
serdecznie usposobieni, ale pi oszę sobie za wicie 
nie pozwalać! Skończyłem.

Ini-vn: razem „Gazeta Popołudniowa" otrzy­
mała v,i-adomośc, że pewi-en generał zachorował 
na czerwonkę. Chcąc być krainą, niepozorną fe 
depeszę przedłożyła cenzurze. Po godzinie darem­
nego oczekiwania redaacya tego pisma zgłasza 
<ję telefonicznie do 'biura cenzorów.

— flaUo! Tu redrkeya .południowej",
— Tu biuro cenzury, przy telefonie repre­

zentant wojskowości Gielicbowski. O co Idzi*?
—  Chcieliśmy się dowiedzieć, ery nota-tka o 

chorobie generała S. zóstała zaakceptowmą.
— Ta o czerwonce?
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UKRAINA BEZ HRABIEGO.
f*0 „Woua“ podate : Mr. Tyszkiewicz, prze- 

wodn:czący misyj pary&.ei todał się do dymisyi. 
Na jego ni ejsce ustanowiom© kolegium składają­
ce sfę z J. SzcTchjna. Tyimoszenika. Halipa i Łui- 
hyńskjego.

ORGANIZACYA DKR. ARM7I CZEkWONEJ.
(u) Jak donosi rw .edeńska „Wolą" bodszewcy 

na Ukrainie sprzeciwili się mob'l*zacyj dc ąrm 'j 
rosyjskiej i rozpoczęli organizować armię ukr. 
Na czele jej stoi niejaki Wołoch, dawmej zwolen- 
niic aumama Petl ary.

SYN UKRAINY,
(u) P">J' takim nagłówkiem wychodzi w  W ar­

szaw 2 +ygcdnik kozaciwa ukr. P  erwszy nujner 
ukazuj s :ę dnia 7 sierpn a-. Z .treści jego wynika, 
że celem lusma jest propaganda wśród armii w- 
kra ńskjej.

_UKR/ EHA‘ PRZECIW W RANGLOWI.
(a) „Ukraina" stan sławowsika. organ rządu at. 

Petrary, omawiając iist otw arty Boryra Saw tiko­
wa do Wrangfa, jako wybawiciela P ^ y i, w y­
stępuje przeciw kocicepcyi odnow-enia państwa 
rosyjskiego i kończy wywody swoi« następują­
co: „Jak długo wyibawmele Rosyi m arzyc będą 
o niej chociażby i bez cara, lecz w  granicach car 
skich, tak dhigo uje dadzą on" rady bolszewi­
kom  i sprawy ich, ktoktoSw’ek będzie stał ua ich 
czele, musi zaginąć".

Ź RZĄDU FłTLURY.
(u)’ Do rządu at. Petfury w  Stan s ławo"wfe 

zgk-sih s ię , onegdai b. prenrer Mazepa i b. nuni- 
ster robót Bctzpe bcc.

Konfiskata 
„Gazety Wleczorn *JM.

Lwów, lb sierpnia.
Wezer*Jszy numer ,.Oazety Wieczorne]" uległ 

toarffałuirte zsu tytuł umieszczony na froncie pierw 
szej kolumny. Tyłu* ten, którego przytoczyć nic 
możemy był — jak z pewność ą Czytelnicy się do 
nryshb jedynie prrtestem  przeciw szykanom 
Biura P rartw ego  w Prokura tory. Państwa. W 
biurze tern zasiadają przedstawiciele władz poli­
tycznej i wojskowej, którzy zwalając wzajem na 
siebie odium odpowiedziałności, umieją w  najn w- 
v  irtdetszem zdam u dopatrzeć się rzeczv grożące j

ustrojowi. państwa — i przynajmniej 30 prc. radr 
syłaaiegci im m ateryatu uważają za swój obowią­
zek konfiskować.

W  dniu wczorajszem zamierzaliśmy dać tirzy- 
szpaltofwy z oceu2 rrowane] już przez to Biuro de­
peszy wyjęty tyliuł o następującemu nikomu chyba 
nie mfegąćem zaszkodzić brzm.eniu; •,.Polska nie 
zgodzi się ria rozbrojeń e“. „Taka jest opin a pr..- 
sy ang elsfcfcj". Poriitmo, że żarow i^  szef B/ura 
Wojskowego DOG. jak ; dyrektor Policyi lwów 
sk:«j uzna.i ty ‘uł ten za zuraetnie możliwy, Biuro 
‘Prasowe Prokuraituryi Państwa — (składające się 
z funkeyonaryitszy % ramienia jednej i drugie, 
władzy) odesłało nam odb;tkę a dopiskiem: ,.ne- 
dopuszczahred"

Nie mogąc zostaw e miejsca próżnego, «dyż 
zabrania tego ustawa, daliśmy w  miejsce tamtego 
tytuł o codiiożeirju karvvy wi Krajlowie. By ztś r  e 
posądzono nas, że w chwili takiej jak obecna, nie 
«rreliśrrry nic ważiiejszego do wybic:a, uzupełni­
liśmy go pod tytułem, wyjaśniającym przyczynę 
tego zjawiska.

W szysiko to dziś napisać możemy tern śrrr.e- 
'ej, że w  'lewa drans po purzczorću m aszyny roita- 
cyjnej w ruch, citrzymal śmy wiadomość, że przed 
stawi ciele obu władz zdążyli się już porozumieć 
Iwreszcie) i na pierwotny tytuł zezwalają. Nie­
stety było już zapóźno.

Ogółowi spr !eczeńs*wa zostawiamy dziś do 
oceny, czy i-sitotn e zatnie-zony przez nas tytrł, 
godzien był bezwzględnej niechęc, pp. Cenzorów 
i draczego, jeśli poszła talka depesza, zabroniono 
tego zaszczytu nagłówkowi?

NADSSŁfWE.

O z i  P R S O T f i
a hinotBalrzB .HMYSKMIA

Wielki, sens icyjny dramat w 3 aktach p.t.

i w m  l i t i
Zwycięż and śmierci, którzy umieją się przeciw­
stawić pieuel-ue obmyślonym intrygom jest 
trójko ? . . .  ? . . .  ? .  . Dc bazują oni czynów 
nadcwycz&jnych, dostarczają dużo emocyi wi- 
di-om. A cyo główna toczy s,ę W środowisku 

wysokiej arystokracyi angielskiej.

M t  P R E M I E R A
at hinafa3!7ZG JO rLEIU B *

Wstrząsający dramat w 5 aktach p. t.

Na treść dramatu składają się bardzo 
tragiczne wypadki z życia erystokracyi ' 
włoskiej, która s t o i  n a d  ru iną .

M J r : | s  L E 8 A  H O t t A

E . U C r i K A
Repertuar teatru mlejskKso,

W z środę, 18 s enpuia o godz. 7-mej wieczós 
„Ksążę Kazimierz", operetki, w 3 aktach K. M 
ziienrera

We czwartek, 19 sierpnia 0 godz. 7-mej wiecz 
^Pouao śnieg", dramaź w 3 akt. St. Zeromsklega

W piątek, 20 Jerpnla o god*. 7-mc! wiecaci 
„raust*', Oiwa w 5 aktech K. Gounoda.

W sobotę, 21 sierpnia o godz. 7-mes -deczól 
„Ksą^ę Kr-Ztm lerz" operetka w  3 aktach K» M, 
Ziehrera.

W niedzielę, 22 sierpnia o godz .7-mei wiecz, 
„Wesoła wdówka", operetka w  3 akt. F. Lehara.

W poniedziałek, 23 sierpnia o godz 7-mej w, 
(prem era) „Pomysł panny Franciszki", komeayą 
w 4 aktach P. GavGult‘a.

— Proszę poczekać przy telefonie. Porozu­
miem się z kodegami, bo mają pewne wątpliwość. 
«Po chwii). Niestety, tej wiadomości puścić nie 
możemy.

— Co takiego? Wiadomości o chorobie puścić 
panoro te nie możecie? Dlaczego?

—  Z wielu przyczyni' Przedewszystkiem to 
nie jest zwykła choroba, tylko czerwonka. Pomy- 
śłą, że to ahrzya polityczna, że nasze sćejy woj­
skowe są zarażone bolszewizmem, a  pTzyiem...

— Cóż przytem?
— Tam jest porwrdziaje, że generał będzte 

adrot^,
— A Więc?
—• Zdanie to jest zredagowane w formie zbyt 

kategorycznej, skąd my możemy wiedzieć, czy to 
prawda Nie należy uprzedzać wypadków. A nuż 
generał umrze i co powiedzą? Że prasa robi na­
strój optymistyczny, żeby tern gorszą wydała się 
potem -zeczywtetość.

Wiadomość ta została skonfiskowana.
Trzeć m razem było najgo>zej. Przj^szla de­

pesza treści politycznej. Obwieszczała ona, że pi­
sma zagranicznewyrażają przekonanie, iż w kra­
ju naszym panuje bezwzględna harmonia pomię­
dzy rządem a społeczeństwem i ze władze woj­
skowe na sprawę wojny i pokoju zapatrują się zu­
pełnie zrrodnie z władzami politycznemi. Wia lo- 
maść tę, głodna zawsze niezdrowej s«sacyi „Ga­
zeta Południowa" postanowiła, wykrzyczeć. 
Chcąc to uskutecznić, zwróć'ła się znów do biu­
ra cenzorow.

— Hallo! Czy pan komisarz Drzykotowiskii 
r  ! ' - . -  -

lokrotn!e okazywanej nam uprzejmości, chcieliśmy 
zapytać, czy możemy po lać wedle opinii angiel­
skiej wiadomość, że u nas panuje zupełna harmo­
nia między władzami wojskowemi i politycznemf, 
00 do sprawy pokoju i wojny.

— Ależ naturalnie. Zupełnie proste. O czy wić 
ście, co do mnie. Ale ja jestem - przedstawicielem 
tylko władzy cywilnej, muszę się więc naradzić z 
kolegam1.

Gdy w  kwadrans później „Południowa" o- 
trzymała w:adomość, że przedstawiciel w ojska 
wości depeszy tej nie puścił, w redaktorze tego 
pisma zagrała krew Mapsyliankę i rozpoczął kontr 
ofenzywę .przeciw cenzurze. Przedewszystkiem 
zwrócd się wOTost dc wojskowego blu-a prasowe­
go, którego szef oświadczył, że wiadomość tę 
bezwzględnie akceptuje i zaraz poleci to uczynić 
•przedstawicielowi wojskowości w  cenzurze. Po 
chwili jednak doniósł, ifi jakkolwiek ów referent 
w orkow y całą duszą pragnie puścić tę wiado­
mość, ale właśnie urzędnik poktyczny ma pewne 
r-ytpliwości, czy wspomniana przez pisma harmo­
nia między władzami naszemi w rzeczywistości 
istnieje i depesze wstrzymał.

Wobec tego redakeya zwróciła się znowu do 
kierownika władzy politycznej w tem moście, 
kióry oświadczył, ie  w  inkryminowanej wiado­
mości nie w d z i n.c zdrożnego, ais że ma już in- 
formacye, iż wojskowość absolutrie wysfrępnje 
przeciw ogłuszaniu tak intymnych stosunków mię­
dzy obiema władzami i że jeśh uda się pismu 
orzekonad story wojskowe to itd.

Tego samego przedpołudni pięć razy jeszcze 
' " 1 r * «nadai sir m

ności na 'podanie tej depeszy ale ponieważ w  gr^ 
wchodzą czynnuci ipoliTyczne, nie czuje s:e kom­
petentną, by rzecz tę zaopiniować, a władza poli­
tyczna powiedziała to samo ^eszcze siedm razy, 
W rezuitacie odbitkę odesłano, przekreśloną kolo, 
rowym ołówkiem i zaopatrzoną wyrazem „nie­
dopuszczalne".

Zrozpaczony redaktor nie nogąe nic inrego 
znaleźć na czoło spóźnionego o trzy godziny nu­
meru „Południowej", zamiast tej wiad^rncści 
wsadził notatkę, że w pewnem mitSciie kawa nv 
kawiarniach (podskoczyła z 2 marek 20 fen. na 
2,80. W  10 minut później otrzym ała redakeya te­
lefoniczne pozwrirme nai jp^s zezem ie owej, tyle 
niebezpiecznej wiadomości z pism zagranicznych. 
Niestety, było już zapóznr. Za karę cenzura skoa- 
fiskrw ała cały nakład „Południowej", motywując 
tem, że ogłoszenie o podrożeniu kawy działa na 
; zkodę kon.'umemow, a więc j wojska, które się 
do konsj monitów zalicza. Rozsiewanie bowiem ta­
kich w>ądontoś\.. przyczynia się dx> p< driesiema 
drożyzny. Nazajutrz wszystke ipćsma konkuren­
cyjne ogłosiły, że stojąca na żołdz!e kawiarzy 1 
spekulantów gictaowych „Gaz«ta Połndidowa ‘ a- 
myślime doniosła o hau ssie kawy, by szerzyć dro  
żyznę u nas i domagały się zawieszenia tego or. 
ganu.

Na tem na szczęście skończyło się całe zajścią
,yRz ecz ta, choć niedawno, stała snę prawdzU 

wie w  mieście Abdera.J4
te)
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C h o i j h k  w  Ca o s c u a t .  Zap In .j  n o try  -ra * i_  ~
2 z ba ;ne fa>ajr: ,Doroiic_re w zalotach" i
tow . u d  fcic 'ano B i ł y  solowe i  Bioshop* Biiaty U  l a *

bryela, uogionow S. 1501

General Jędrzejewski, dov. r**~* VL armtf*
Wczoraj w szeam n  raak ern przybył do Lwowa 
z lofceiain. swego sztabu gen. Jędrzejewski, 'dó- 
ry w  pam ,ęcf Lwowa zapasał się trk  PzeŁius, dteifr- 
k swej działalności z czasów obrony naszefo 
rrrasta. Geu Ję^rze ewsfc. odb^} xaX3& narady z  
gen. lwaszKiewsczenj i szełesn jego sztabo p i l i .  
Kesblerein, Gen. Iwuszlącwncz, który — jaik ■wia­
domo — został mw^owajny dowódcą froptu, oę- 
dze mieć swoją kwaterę nadal we Lwowe i 
stąd kierować będzie operacyam: swego w jefce- 
go frontu, któi y obiął z rozkazu NacieindtO 
Duwództwa. W raz z generałem przybyło do Lw o­
wa wadu of cerów, których znamy już z daw nej- 
szych czarów: Obecny szed sztabu mafor Tysa- 
kewlcz, k a p la r  Mały. adiutant Sterbc. 1 inni.

Del. Rządu dr. G^lecKi udał się wczorej 
popołjdniu w towarzystwie komendanta policyi 
pań twuwr J pułk. Hoszowskiego do Żółkwi, gdzie 
odby kcnfer ncy^ z tamtejszym si irostą Siedle­
ckim, z kt6rym omówił ?p awy związane z bez­
pieczeństwem nowi* tu i s' tuaryą wc is ową

Dr. Biliński w Wieanfu. (PAT.) „Wr. 
A!1*. Ztg." donosi, i e  były minister Skarbu Bi­
li ski orzybył do Wiednia.

Roni s ia ta . „Gazeta Wieczorna1* nr. 5388 z d. 
18 sierpnia dt. została ficonficikoy.raia za tytuł I. 
i II. na pierwszej s tro n t numeru.

Ctnzura lwowska w obronie krakow­
skich knmarzy. W numerze wczorajszym „Ga­
zety Wieczo n e /‘, za mieści! śmy tytuł zyszpal 
towy o podrożeniu kawy w kawiarniach kr‘ kow- 
s'-ifch. Zn tytuł ten Wojenne Biuro Prasowe 
ProMiratoryi Państwa; numer ten s cnfiskowtała.

tu) Aresztowani a fiterata ttkr. Onegdaj are­
sztowano wybitnego literata ukr p. Wh Doro- 
szeraka, dyr. 'biblioteki tow. naukowego im. Sze- 
wcze-uri Po przesłuchaniu wy puszczano go wpra­
wdzie na ■wolność, lecz koni oowamo we Lwowie.

(ij) Carskie SK>t« przectrrzco 10 m  .JDitstaoie 
seto im. UrycScaho11. Jest to jeden z  leaderów 
ootezewkk.cn, rodem z Odessy

Eysm ont aresztowany. PAT). Do War- 
szasrv przyw.eziono aresztowanego w Poznaniu, 
gdzie się ukrywał pod obcem ń^tytikiS.fe; n:e- 
bezpiecznego zbrodniarza byłego norucini! a Evs- 
raonta, który ptzed kilku miesiącami uciekł z wię 
sienią warszawskiego zestrzeliwszy z rewolweru 
dwóch konwojujących go żardarirów.

( —) Kradzieże kieszonkowe w tramwa­
jach. W tramwaju KD wczorej przed południem 
skradziono Szymonowi Wepperowi z kieszeni ka­
mizelki złoty zegarek z łańcuszkiem wart śd  
8 000 m. —  Eliaszowi Sclia ;hterowi w tramwuju 
KD okrjdzłono również wczoraj z tylnej kieszeni 
spodni por fel z 150 m.

(—) W Przewoi sku, na dworcu kolejowym 
podczas ścisku i wśród ciemności paruj cych na 
stacyi tamże skradziono Janowi Dziewocie z kie- 
rzeni ntjrynurki po-tfel z 800 m.

(—) Ccien piwniczny. W piwn cy realności 
p/zy uL Królewskiej 1. 4, powstał wczoraj w po­
łudnie ogień. P, siwą płomieni padły różne rzeczy 
stare nan omadzone tamże przez lokatorów. Przy­
czyna pożaru n ewiadoma. Ogień u^siłe  str^ż 
pożarna,

( —) Na pl. Zbożowym akrad nono wczoraj 
Adolfowi Griłssowi z kieszeni portfel z 980 m. 
Na tynrże aamym placu dokonano wczoraj kilka 
jeszcze kradzieży kieszonkowych, ale na mniejsze 
kwoty.

(—) Groźny ogień kominowy. Wczoraj o 
godz. 5'40 po południu powstał w realności przy 
ul. iw . Stan sława 1. 10, g oźny pożar kominowy. 
Przvbvła miejska straż pożarna ogień ugasiła.

INWALIDOM, ka lekom i cierp"*.cym na nogi
Dolec o i je PHrwiz-rz^dny 2.' <ład obuwi i ortopedycaiojjo 
L  N o w o s a d a , lw ó w , S ło w n d J n g a  ( .  naprzeciw 
jrł iwu«| poczty. Liczne poleee , a i świadectw i P. T„ * s- 

Arrzy—pecyaliatów. 21349

Portfel jruboskórzany, żółty zgub!ony we 
wtorek 17. b. m. rano na dworcu wraz zę znaj- 
d jjącemi się w nim pieniędzmi dam chętnie i 
wywdzięczę się za zwrot wszystkich papierów,

0

fotograf'! I dokumentów wojskowych, jakie w nim 
były. Prof. Jerzy Wąsowicz, uL Hofmana 2 8 ,1. p.
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EKONOMISTA.
lu n a  giełdy lwowskie u

Lwów, 17 aJerpnia.

W lute markowa*
U Akcye bnnkewa za a tu<q łącznia s kapeaaw bie

War OrtiL
aom ln. dyw d. ftaea Żądają Ti * 
Kor o ■y

Bank alce. rw irzkow y 
IV i V env 

Bank mata polski 
^  nk hipoteczny gtiic. 
Bank hipot. -em elny 
B a i ':  pc *zech- kredyt 
Ban. praeiryałow r

400 hO S7C-— — — —
400 32 550—  —
ł0Q 3 5 8 )—  ——  — —
490 24 340—  —— —
2C0 10 215— ——  —
400 .0 450— ' ____

Bank ciamaki kred. jfallc. 400 30 Z3! —  — —
IL Akcye Towarz. hrrdloi _rci i p^emysłowych 

Tow akc. brow. iwo w. C90 60 850—
Iow akc. Chodorów  2C — 1000’—
Tow. akc. fabr. kari 200 S0 560 —
Fabr. cementu . F o r t l a n d

SzczakoWa" 200 40 — ’—
Tow akc ,G»l'cya* 400 100 15000—
Tdw. akc. G rf.ita  200 — 1050'—
T< w. a te  C 'rka 200 22 1400—
.O ikos", za -ł. prz. drz. 1418 — 28 O*— 
ho  ak nafta  700 110 J*—
Polskie Tow h_ 3dlowo 2 0  30 3 >0’—
Tow. ikc. R c rjza -ia  200 40 350—
2akłady ełekti .S iersza" 2C(J 6 750’—-
Gal. ZakŁ górn o ic-rza 20lł — 1450—
Tow. akc. Zieleniewsid 200 23 1400—

Listy rasłnwne z ą  S ta  m a r e k  (b« 'u p e n n  W aiąj.) 
Bank małopolski dla 'jon. 4 i  pól p f ł  — 90"—
p ank hip. gal. 4 i pał pra. 8 8 '— 00*—
Bsnk hip. srak 4 .i-o. 83 — 8 r —
bi.uk hip. rerael. 4 i pół n r i  9z — 94 —
Bank kraj. ',al 4 i pół pro. 9a —  &0‘*—
Bank kraj. gab 4 pro. _ 90’— 92‘—
Tew. Lroi. pal. zien. 4 pól ">rs. 9 1 — 96’—
T cw, krc<t g_! ziein. 4 , ifs. 88 — 95 .—
Bśuk k i c d :  ziem. 4 . pól o r a .  38’— 99’—

Obłijfl z i  109 marrk (iaz kunaia ble?.)
B a r k u  kraj. 4  i  p ó ł  p r a .  8 6 —  8 8 -—

%>Jnins ty iaku  kraj- 4 pra*'; 8 1 — 82 —
iTohfie f J i '1 TSanku kraj. f c  76—  8C;—
Półeczka ^-\{. jfrlic. z r. 1893, im j. 8C — 82—
Pożyczka Wrai. g-Wic.: t  r. 1901, 4 pro. 80 —  8I r—
Pożyczka k itj. aUic. zr. 19)5, 4 prc. 80 '— 82 —
P oi. kn.). gal. z r. 1908 4 nro. .) £2 — 84’—
P oł. kraj. z r. 1913 4 . pół pra. 8-V— 86 —
Poż. kraj. z r. J914 4 ; j jł prc. 8 j  — 88 —
Fożycrki dlł Lwowa z r. 1:196 4 proc. 8 — 8 ! —
Tożyczki m. i.w ,va z r. 1909 4 proc. 83'— 82’—
Fożyczk' m. Lwowa z r. 1911 4 Droc. 80—  82’—

Waluty 1 dewizy nlenotowane.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów, 17 sierpn a. 

!Na giełdzie nie było transaikcyi.
Poza giełdy obroty w  markach i dolarach, .kfó 

re  sa poszukiiwane po nieco ^ ly z y .ę f j  kursach. 
Kurs mit i n. ezm enichy.
Na giełdzie krakowskiej nnató niemieckie tań 

sze, zaś doJatry droższe aniżeli we Lwowie.
Teradencya zwyikov/a, usuosub anie spo­

kojne.

K R A K . C c D U L A  G I F iD O W A .
K .aków, 17 sierpnia.

Papiery ^kacy^ne.
Ofiar. Żadano T ransikcya

4 prc. p o ł. kraj. z r. 1893 7ó -  78—
4 ,. „  .,  szicolna

z r. 1908 78—  80—
4’5 prc. poŁ  krai. z 1913 80 '— 82’—
4-5 „ „ „ z  1914 82— 84 —
4  p r c .  p o i .  m .  K r a k o w a

x  1909 76—  31 —
4 prc p o i. m. Lwowa 74—  76—
4-5 pro. obL Banku kraj. 81— id-—
4 >• » ,. „  76—  78 -
4 .k o l . . ,  „ 73—  75 —
4'5 prc. listy zai>t Banku kr. ■ — —
4 ., „  „  .  „ 8 3 — 8 ! '« -

’5 a ,, „ H hip. 82 — 84—
4 ,  30-leŁ ,. „  79—  81 —
4 5  prc. laty E  n k u  " a l i  s .

dla iandlu i przem . 84’— 85—
4*5 prc. li itry z i t  ziemak.

B a ik i k redy '. 84’— 86—
4*5 prc. lu ty  <?ai Towi rs .

k  e t  jien  e. 84— 86—
4 prc. 1 sty g-al Towarz.

kred. ziemak. 82—  84—
Akcye bankowi i 

olsJd Bank Przem . K C—  4 '0 —
UasJc hlpateozny 550— 8̂0*—

a *  b o ,  alski 3W—
óeaaski Bank k redy t 38P—
P o w *  B ank k re J y , ,wy

~ov— . T. A. 200—
e /i i ie  Tow. handl. 320—

1 m d i Sp. Akc. Impez 20C’—
Zieleniewski 1400 —

órka, Fabr. .em en tu  1390’—
Siersza. Z iklady < órn. 1330’—
t . p. a
Delsl a  N afta 1000’—

410—

37C —
240—

15'‘.0—
1400—
1400—

1100—
165J—.L em iesz4, fab r. m aszyn 1550’

Waluty i dewizy nienoOooane.

Siełda riede^ska.
Wiedeń 37 sierpnia 

(PAT) Giełdb z 17 sierpnia. Rema ma. 
jowa 90*—, Austr. rente koronowa 88'—, Austr 
renta lutowa 91 "75, Węgierska renta koronowa 
—*—, Losy tureckie 1700*—, Priorytety kolei 
południowej 1059'—, Angiobank 728'—, Bankve- 
rein 798*—, Bodenkred tanstalt 1670*—, Kre- 
dltinstalt 5948*—, Bank depozytowy — *—, Lan- 
derbanK 967'—, Mercur 338*—, Umonhank 
—*—, Bank obroiuwy 619’—, Żivnostenska 
Banka 16598’—, Kolej północna 12 150 —, Kolo] 
południowa 749'—, Austryackie koleje państwo- 
we 3340—, Kolej Lwów-Czerniowce 1802*—, 
Węgierskie koleje państwowe —*—, Alpiny 
3244*—, Berg-und Huetten 8750.—, Krupp 
1444—, Poldihuette 2390*—, Praget-Eisen  
6550’—, Rima 2970 —, Skoda 2350—, 2icle*
niewoh. — , A p ollo  ’—, Fento 18 000 ,
Galicyjskie Karpaty 10.800'— , Galicia 20 770’— 
Schodiiica —*—.

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lwów, 17 sierpnia 

Dziwny jest ren targ lwowski. Istmeje iiodo-,
bno jaikaś taryfa, są nawet jakieś drukowana toi- 
mulairze, są nawet kcmtrolorzy i kofArołotid, %lko 
nie ma ani sprzedających, ani 1 trpujących, fctó- 
rychby tarjffa la obow azywała. Boć też n3k, tprztt 
strzelania jeo nie doizoruje, a to tein barda ej, te  
kontrola s-jaje się 'coraz trudniejszą do przeprawa 
■dzenia. Węd'iniarnia pierwSTsirzędnai soi zedaje 
masłc^ ja ia, ale za to n e ma węd! in, ci k len ia  
sprzedaje owoce surowe, a owocarnia za to sprzęt 
daje cukry i cias.a. Mcigisbrii jako wtaizm pra© 
mysiowa powinien wprawdzie dogtądać, by każ­
dy sprzedawał arrvkuły, na jaloe opie-wta jego kwi 
ta przemysłowa, ale ,.u nas inaczej'1. Owocanoia 
wykupują cafSiem jawnie na Rynku i m  Iimyichl 
targowiskach owoice, płacąc już n& mk^sett cenyi 
ponadt rryfowe, aby je potem sorzedawać z* zttSr 
cznym jeszcze zarobkiem. Przerw, by w Ryz/ U 
sprzedawały same tytko w ieśniacz’ , a pradb«>- 
n e tylko na placu koło św. Awłoniegc Welle id' 
gidy nie był przestrzegany, a tembardzłej +ftraz.

Dziś pojawiły się po raz pierwszj’ nu fwgo- 
w cach patrole M. 5 O., które mają dożorowtać 

| przestrzegania taryfy Czy orts będą Cznłniejsw 
|na slt:?rgi konsumentów i czy okażą się naprawdę, 
' obywaitels^iemi,, osądzić będzie można Jot  nrt 
dniacn najbliższych.

Aresztowanie szajki 
kasowych złodziei.

Lwów, 18 łtespolfc.
■W nocy 37 kwirinia okratdziono JJep flnuyi 

Heilmann, Kohn i Sjmowie przy pl Maryackhn I.
5. Zabrana wówczas znaczną jjiofść gofonrych 
ubrań

r*Hośc3 100.000 nut.
Następnego dmJa wprawdzie aa pl. SolsBdj o- 

debrano jedno ubranie odi Stećana Górzicimertk 
maran m  z  Kleparoiwa, w  c z a rę  gdy chciał ja 
spizejdać, ale .ponieważ nie wiedział od k e ro  i  
pil, wdęc ubrarne ty Ba zdeponowano, a jego po  
zostawiono nai wolnej stopie.

Na tam urwała sie mć śifdztwa, choć pcEcyc: 
pracowała dalej w  kienm kr wyśledzenia apsew- 
c6w kradzieży.

W  nocy na 28 czerwca br dostali się m ów  
Złoćbrete .przez piwnicę do sklepu tejże firmy i w z  
bili kasę, zabierając z niej 25.000 mk. i 30 < ogarów. 
Oprócz gotówki zabrał! większą ilość ubrań ! obu­
wia.

Tego samego dnia odebrano marynarkę I ka* 
'mlzaBcę Jajtowi Onodzioktermi, praktykantowi a
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cukierni p. Sotscbfca, znajdującej s~ę w  te} samej 
realności, iw której mieści się sklep firmy paszko 
tkrwarrej. Rzeczy te pochodziły z pierwszej kra­
dzieży dokonanej na szkodę firmy He lmarai, Kota 
i Synowie.

Przesłuchany Grodzicki zeznał, że zakwe- 
styonowane rzeczy sprzedał mu wierny stróż'1 
realności przy pi. MaryadkAm l. 5 Stefan Kułaj.

Przesłuchano też Stefana Kułaia- Podlał on, ie  
złodzieje po dokonaniu kradzeży zarzucili mu o- 
w e rzeczy na głowę, o czean podczas pierwszego 
przesłuchana go zamilczał.

Policy a, porównując obie kradzieże nabrała 
przekonania, rż w  obu kradzieżach brali udział ci 
jsasmi sprawcy. Aresztowano więo Gorlickiego, 
Iktóry zeznał dopiero teraz, że zakwestionowane 
swego czasu u niego ubranie kupił u młodego 
człowieka, który wrócił z nim z Kijowa i obecn e 
mieszka ze swa kochanka, akuszerką.

Zeznanie to naprowadziło ma ślad, że owym 
kochantkiem akuszerki z Kijowa jest W ładysław 
Karpf, syn m łynarza z S'elca, powiat Sokal

Udano się więc <ło Siełca do rodź ców Kairp- 
fa, i tam znaleziono dwie pary nowych mesztów 
damskich, pochodzących z drugiej kradzieży, po­
pełnionej na. szkodę firmy Heilmann, Kołm i Sy­
nowie.

Znalezienie mesztów w  Sielcti stanowiło do­
wód, że Władl Karpf brał udział w  obu kradzie­
żach. A za tern przemawiał jeszcze fakt, że mesz­
ty  dał rodzicom swym jako podarek.

l^Jdonas obławy 
EK5 bm. przytrzymano Wład. Karpf a w  ulicy Jano 
.wsJcfej. Sprowadzony na pohcyę Karpf przyznał 
się do obydfu.ni kaadzieży i zeznał Jak następuje: 

jW listopadzie 1919 r. w  aresztach policyjnych 
poznał słę ze stróżem Antonim BranieVtn, który 
wciągnął go jako towarzysza do planowanych 
kradzieży. Ow Brarick: poznał go ze Stefanem 
Kułajem, stróżem realności przy pi. Maryackim 
Ł 5. Razem więc wszyscy trzej rozbili magazyn 
łyhry firmy Heilmaffm, K ota i Synowiee i skra­
dzione rzeczy sprzedał’.
, Nadepnie Stefan* Kułaj poddał Karpiowi myśl 
pttób era kasy w  sklepie, ale wyraził potrzebo wy 
szukania fachowca, któryby rozbił kasę. W yszu­
kania takiego wspólnka podjął się Karpf, który 
spoffcawszy na Gródeckiem znanego złodzieja 
Emila Kocińskiego, opowedział mu p ’sn okradze­
nia kasy i prosił o wyszukanie ,.fachmana“, obie­
cując za pośrednictwo wynagrodzenie. Kccińsk 
natychmiast sprowadził włamywacza kasowego 
jJacft Wieczorka, zwanego

„Dzikim knrtiem". 
iTen. po poznamu się z Karpfem zgodzł się na 

zanbwną mo prop^zycyę okradzenia ke«y firmy 
ffeilma-rm, Kołm f Synowie. Narzędz e służące fk» 
włamama zaniósł Karpf w  dzień d.o nreszkania 
tftróża Knłasja. W  nocv dopiero Kułaj otworzył pi­
wnicę i wskazał miejsce, gdzie w  sklepieniu po­
trzeba zrob ć otwór, by dostać się do wnętrza 
skłepu. W  ten sposób dostano się do sklepu, gdzie 
rtabito  kasę i zabrano wspomnianą na wstępie 
pciówkę, ubrania i obuw e.

Knłaj po dokonaniu pierwszej krad.zieży 
przedistawitając s’ę niewinnym, sam zrobił donie­
sienie do policyi o dokonanem włamaniu j dopie­
ro schwytanie Grodzickiego skierowało na niego 
podejrzenie. Aresztowano go więc. a podczas 
przesłuchania opowiadał fantastyczne historye o 
zarzuceniu przez złodz ei ubrania, które nie bał 
się sprzedać.
i Na podstawie zeznań Karpfa aresztowano też 
„DzSkego kunia“, ktróy iprzyanał się d& winy, po­
twierdzając zeznania Karpfa. Dodał on jeszczt, 
że razem z notorycznym włamywaczem kaso­
wym Franciszkiem BudzJdtinn, udającym waryaża 
przed wszystkaemi władzami, dokonał w nocy na
6. maja br. włamania do kasy 1 sekcyi konserwa, 
cyjnej na głównym dworou, gdzie skradzioro 

5CjW0 mk. | zloty zesańek mosfki z  łońcusridem 
złotym, wartości 5000 rok,

Obaj w ów czs' włayoali się do biura kasowe­
go przez wyduszenie szyby zapoancca nasmaro­
wanego klajstrem papieru. I choć w przyległym 
pokoju spał stróż, Stanisław Małek,
• on] bez szmeru rofztbali kasę i gotówkę wyjęDL

Podczas Sędziwa policyjnego wyszło na jaw, 
że krytycznej nocy, 6. maja br. miało być w kasie 

600.009 marek, 
które tylko dzięki przypadkowi włożono do innej 
kasy. Wobec tego faktu pewnem prawie było, że 
ktaś z biura musiał złodziei informować.

Przesłuchany na tę okoliczność „Dziki kufi** 
podał, że kradzież ową „nadał" mu 

Kazimierz Bomershacii, 
urzędnik biura konserwacyjnego, który jest zara­
zem jego krewnym. iBcmersbach, opowiadał, że tej 
nocy w kasie będzie wielka gotówka. Za tę 
„przysługą1* „Dziki kuń“ dał

Bamershacfhow) tylko 5090 mk. 
Pieniędzmi zaś skradzionymi .podzielili się o-baj w  
mieszkaniu „Dzikeao kunia**, a złoty zegarek z a ­
brał Bud żacki wyłącznie dla siebie, krzywdząc w 

I ten sposób wspólnik,a.
Dalej przed miesiącem namówił Budzicki 

..Dzifkcgo kunia**, aby do spółki rozbili kasę kon- 
sumu powiatowego w Kleparowje. Kasa mieściła 
>-:ę w tamtejszym urzędzie .parafialnym.

W nocy włamali się przez otwartą górną 
kwaterę okna i wywiercili już otwór w ścianie 

asy. Zaczęli nawet „zbójem** (żelaznetni noży­
cami ciąć blachę, aie „ząfo zbójowi się złamał*** i 
musieli zaprzestać roboty. W ten sposób .przy- 
■ )akowo ocalała kasa i znajdująca s9  w niej zna­
czniejsza gotówka.

Przesłuchiwany Budzicki udaje waryafa i 
na każde pytanie robiąc odpowiednie ruchy rę­
kami, woła:

Pnf! praf! Moskala stuzwlająt
Wszystkich obwJnśonych aresztowano i 

wczoraj odstawiono do więzienia ajdu karnego.
W ten sposób udało się policyi unieszkodli­

wić szajkę włamywaczy, która w  dcóć krótkim 
przeciągu czasu dokonała kradzieży 

prawią ćr/larć mlliomrowej.
Tu zaznaczyć należy, że gdyby pewne pisem­

ko lwowskie, prawiące morały policyi, a goniące 
za sersacynmi,, dowedziało się wcześniej o are­
sztowaniu Karpfa, z pewnością „Dziki kuń“ i jego 
towarzysze cieszyliby clę jeszcze wolriośrą, jaką 
cieszą się sprawcy włamania do sklepu Dąbrow­
skiej, jedynie dzięki tylko temu .pisemku.

K t£S2K A ?fiA , L3K A L E , S J S L 2 P /

O b sz e rn y  lo k a l fron tow y  przy ul. Gródeckiej d-> odna­
jęcia. — Zgłoszenia pod  „Lc^al 46"1 do biura Brucka, 
Kościuszki 2. 4051

Kronifia sortowa*
S p o r t  w w ojsk u .

Lwów, 17 sierpnia.
W ostatnią niedzielę drużyny wojskowe ro­

zegrały 2 matche footballowe. Na b isku woj- 
skowem Cytadeli grały połącz ne Baony warto- 

nicze VI. i 3/II. z drużyną 38 pp. z Przemyśla. 
Gra na o^ół poprawna, skończyła się nieroze 
graną 1 :1 .

Równocześnie na boisku „Pogoni", odbyły 
się zawody między drużynę 40pp. a drużyną 
B owakich lotników. Obie drużyny wykazywały 
wysoką klasę gry. posiadają bowiem w swym 
skiadzie graczy najlepszych drużyn polskich. 
Drużyna lotników jakkolwiek bardzo silna, uległa 
zwyciężającej od szeregu tygodni drużynie 40 pp. 
w stasunhu 3 : 1  (0 ! 1).

Olimpiada wojskowa.
Lwów. 17 sierpnia.

Rozgrywane obecnie pomiędzy drużynami 
wojskoweuii matche sa już rozgrywkami do przy- 
• złej olimpiady wojskowej, która się odbędzie 
jesienią w Warszawie. Po rozegraniu matchu 
między drużynami oddziałów, należących dt> po- 
szcjegółnych D. O. Genów, odbędą się matche 
między najlapszemi drużynami między D. O. Ge- 
nowemi, według następującej normy: Kraków- 
Kielce (zwycięstwo Krakowa pewne); Łódż-War- 
szawa (p'us dla Warszawy); Lwów-Lublln (plus 
dla Lwowa); Poznań-Pomorze (plus dla Pozna­
na). Drużyny zwycięskich D. O. Genów spotkają 
s ę ostatecznie w Warszawie. Według dotychcza­
sowych wyn.ków, można przewidywać że walka 
o ostateczne zwycięstwo rozegra się między Lwo­
wem (40 pp,) a Krakowem (20 pp.).

b o K a l  b i u r o w y
z 4 d o  6 pokoi

natychmiast za wynagrodź, poszukiwany.
Zgłoszenia w Sekreiaryacie .BU D U LCA *!

ulica Kopernika l. 5. 4C3f

C U P ń c ,  SPR ZED A Ż, ZA M IAN A ’

\.a;5Bje powieści polskie, francuskie, nienaiackio o t . i
k«ievOAlbinrv fletni " MiVnłn:n *>3.

v n i w u i . i  p u i a i M U ,  t U ł '„ a O M

kaiąyozfiiory „Lektor" Mikołaja 23,
oraj

59091

Domek m urowany, kry ty  dachów ką, nowy, o  dwóch 
pokojach z kuchnią, ogródkiem  i studn ią  do sprzeda­
nia, bez lub z urządzeniem , Lcwandów ka, P iastów  25.

4085

Cłd.tupię lub w ynajm ą in trre s  na pryncypalnej n!iev.
Zgłoszeń.a pod  „bklep* w A dm inistracyi. 4075

S U B S K R Y B U J C I E
DWIB

POLSKIE 
POŻYCZKI

PAŃSTWOWE
9SRÓT9t@IlRMiNOWA 
i DŁUGOTERMINOWA.

P R Z E C Z Y T A J C I E
=  N A JŚ  W 1E Ż 5Ż Y  NU M E R  =

CTfljJTCfl to najpoczytniejszy dziś tygo- 
» r  ILilł dnik satyryczny w P o l s c e ,
nnnTFI to niezawisły  organ satyry 
a l t u  3 Ul, p o lity c z n e j, —  *
?7f7ilTFK to na»m* łektura wsez. podróży 
ILU J  LU* wgóry, nad m ona i do zdrojow.

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
Wy n o s i  , . . . 16 Mk. 

CENA POJEDYNCZEGO
NUMERU. . . .  5 Mk.

Do nabycia w Administracyi, Lwów, 
uL Sokoła 1. 4, tudzież we wszystkich 
Biurach dziennikarsidch i trafikach.
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